Filip: Czy rozumiesz to, co czytasz?

Etiopczyk:  Jakżebym mógł, jeśli mnie nikt nie pouczył? 

Narrator: A było tam napisane tak:

„Jak owca na rzeź był prowadzony I jak baranek milczący wobec tego, który go strzyże, Tak nie otwiera ust swoich; W poniżeniu jego wyjęty został spod prawa, O jego rodzie któż opowie? Bo życie jego z ziemi zgładzone zostaje”

Etiopczyk:  Proszę cię, o kim to prorok mówi? O sobie samym, czy też o kim innym?

Narrator:  A Filip otworzył swoje usta i zwiastował mu dobrą nowinę o Jezusie, począwszy od tego ustępu Pisma.

Etiopczyk: Oto woda; cóż stoi na przeszkodzie, abym został ochrzczony?

Filip:  Jeśli wierzysz z całego serca, możesz. 

Etiopczyk: Wierzę, że Jezus Chrystus jest Synem Bożym.

